
Nr. 142. Warszawa, dnia 21 czerwca (3 lipca/., Sobota. 1869.
Cena prcnumeratyi w W arszawie; kwartalnie rsr. 2 kop. 

10; miesięcznie kap. 70. Za odnoszenie do dom« dopłaca się 
miesięcznie kop. 5 . Numer pojedynczy kop. 5 .

N a prow incyi ' we icszvsikich urzędach pocztowych w kraju i w Cesar­
stwie; rocznie rsr. 9. Półrocznie rsr. 4 k. 50. kwartalnie rs. 2 k . 25.

K O K  6.
Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re- 

dakcya Gazety za opłatą od wiersza drobnem pismem, lub za jego 
miejsce po kop. 5.

Biuro Redakcyi przy ulicy Daaiłowiczowskiej w d ru k a rń  
pod Numerem 619.

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Kragujewacz, 2  lipca. Minister spraw wewnętrznych 

przy oświadczeniu przychylnie przyjętem złożył skupczynie 
projekt ustawy. Skupczyna ustanowiła wydział, mający pro­
jekt zbadać i zdać z niego zgromadzeniu sprawę; projekt daje 
izbie równą część wpływu na rządy jak koronie.

Belgrad, 2 lipca. Reprezentacya miasta przesłała skupczy­
nie oświadczenie w którem zgadza się na konieczuość nadania 
nowej ustawy i przyrzeka rejencyi poparcie.

Warszawa, dniu 3  lipca.
Z P ary ża  nie ma dziś ważniejszych wiadomości; przyszła poli­

ty k a  rządu  ciągle je s t  wątpliwą; sym ptom ata  wojenne n iepokoją  opi­
n ię  publiczną .  W celu położenia końca tćj niepewności je d en  d ep u ­
towany w ciele prawodawczem wnieść ma in te rpe lac ję ,  do tyczącą  
ogólnśj polityki. R ząd  podobno na  tę  in terpelacyę się zgadza i sp o ­
dziewają się, że w takim  razie a l te rna tyw a polityki pokojowćj albo 
wojennćj g run tow nie  będzie rozebrana.  S tronnictwo pokojowe ma 
nadzie ję ,  że przy tćj sposobności dowodnie wykaże się, że większość 
izby życzy sobie u trzym an ia  pokoju. Gdyby dać wiarę depeszy tele- 
graficznćj z P a ry ża  w W iedn iu  o trzym anćj zapowiedziane kroki d y ­
plomatyczne F ra n c y i  przeciwko wychodźcom francuzkim w Belgii ju ż  
byłyby w Brukselli  uczynione. Wszakże nie zna jdu jem y o tem  żad­
nych wzmiank w pism ach miejscowych.

Mówiąc o urlopie  hr. B ism arka ,  p ism a p rusk ie  p rzyznają ,  że t a ­
kowy sprawi wrażenie; nie podają  j e d n a k  co do przyczyn u rlopu  ż a d ­
nych objaśnień , owszem u trzym ują ,  że względy polityczne nie w płynę­
ły na chwilowe usun ięc ie  się od in teresów prezesa m in is trów . A m b a ­
sa d o r  f rancuzki hr.  B enede tt i  w tych dn iach  opuszcza B erl in ,  zas tępo­
wać go będzie p. Lefebvre.

Korrespoudencye z W iednia zaznacza ją  większe ożywienie się 
czynności dyplom atycznćj gab ine tów  europejsk ich .  H r.  B eu s t  s k r ó ­
cą pobyt swój w Gastein  i ju ż  w pierwszych dniach b. m. powraca do 
W iednia . Pomimo usiłowań prasy półurzędowćj, zmierzających do u s u ­
nięcia obaw, sfery polityczne wiedeńskie wcale nie zda ją  się być pewne 
u t rz y m a n ia  pokoju, z powodu mianowicie najnowszych manifestacyj 
cesarza Napoleona. Okoliczność, że cesarz posiedzeń c i r ła  p raw o­
dawczego nie zagaił  mową tronow ą, że R ouher  w oświadczeniu złożo- 
nem  izbie un ika ł  wszelkićj wzmianki o polityce zagran icznć j ,  a n a ­
reszcie oględne w yrażen ie  się cesarza w przemowie w Blauvais t łu m a ­
czą tu  tem, że gab ine t  tu ilery jski z um ysłu  nie chce dać stanowczego 
upew nien ia  pokojowego. Mianowicie co się tyczy konferencyi fran-  
cuzko-belgijskiej u p a t ru ją  w nićj możliwy powód do wielkich zawi- 
kłań. P rzy  tćj sposobności nadmienić możemy, że powtórzony przez 
nas  rozb iór  noty hr .  B eusta  w spraw ie  francuzko-be lg ijsk ich  u k ła ­
dów okazuje się zupełnie prawdziwym. W ykryc ie  to je s t  ważnym 
przyczynkiem  do stosunków  austro -francuzk ich .

„C onstitu tionnel”, o k tó rym  nadm ieniliśm y wczoraj,  że od kilku 
dni p rzem awia w ton ie  wojowniczym, zwraca uw agę na odporne  p r z y ­
gotow ania  Anglii i pyta, dla czegoby F ra n cy a  ze swćj strony nie 
m ia ła  zarządzić tego samego rodza ju  środków. Ton „ C o n s t i tu t .” zdaje 
się zostawać w związku z wieściami o nakazie  uzbrojenia portów f ran -  
cuzkich i o p rzygotow aniach do wypłynięcia na  morze czynionych 
w eskadrach franeuzkich w Breście i C herbourgn .  „Peuple ,” pismo 
odbiera jące, jak  wiadomo, natchn ien ie  wprost z gab in e tu  cesarza, toż 
samo przemawia w sposób lękliwe umysły zaniepokoić mogący.

I Na dowód przytoczymy treść  jed n eg o  z osta tn ich  jego  artykułów: 
i „Nie chcemy rząd u  ani zuchwałego, ani małodusznego, p ragniem y rz ą -  
jdu ,  któryby się ja k  najusilnićj zajmował wszelkiemi in teresam i k ra ju ,  

P ragniem y jednem  słowem rząd u  narodowego, ja k im  była s ta ra  m o­
narchia, pomimo swych błędów, jak im  była konweneya, pomimo swych 
wyskoków, jak im  było pierwsze cesarstwo, pomimo b rak u  rozwagi 
i jak im  je s t  dzisiejsze drugie  cesarstwo. W ielk i naród, dzięki B o g a  
nie po trzebuje  co dzień wybierać między m ateryalnyra swym dobro­
bytem i honorem  swoim, lecz honor zawsze wybrać powinien, nie opu­
szczając żadnćj ku  temu sposobności.”

W ydalenie oficerów prusk ich  z obozu pod Chalons, k tó re  pism a 
p rusk ie  ogłosiły k łam stwem , w samej rzeczy miało miejsce. L u b o  
dopełnili wszelkich dla osób zwiedzających obóz przepisanych for­
malności, a  między innemi nadesłali m arszałkowi B azaine swe k a r ty ,  
m in is te r  wojny Niel bezzwłocznie wyjechać im kazał. W ydaleni są  
podobno wszyscy oficerami sz tabu  i nazywają się v. S tuck rad t ,  v. Btl-  
Jow i r .  Yoigt-Rehtz. D zienniki francuzkie nagan ia ją  postępek m i­
n is t ra  wojny, o k tó rym  prawdopodobnie będziemy mieli sposobność 
bliższe póżnićj przytoczyć szczegóły.

Postaw a mocarstw  względem sobo ru  ekum enicznego je s t  do tąd  
b ie rną .  W yczeku ją  one w ystąp ien ia  na  jaw  tendencyj i celów so­
boru , by zastosować do tego dalsze swe kroki.  R ząd  au s try a ck i  m ia ­
nowicie uważa, iż nie nadszed ł jeszcze czas do działania. Toż samo 
gab ine t  tu ilery jsk i nie udzielił je szcze posłowi swemu p. B annevil le  
ins trukcy j,  dotyczących soboru. N ajczynuiejszym przeciwnikiem  so­
b o ru  okazuje się baw arski prezes ministrów, książę Hohenlohe, zna j­
dujący silne poparcie ze s trony  p ro testanckich  P rus ,  G a b in e t  b e r l iń ­
ski bowiem, jedynym  je s t  z wszj’stkich rządów europejskich, k tóry  
oświadczył, iż propozycye an ty-soborow e księcia Hohenlohe weźmie 
pod rozwagę. W ys tępu jąc  tak  energicznie przeciwko soborowi, nie 
ja snem  je s t  czego właściwie książę Hohenlohe myśli dokazać. Czy m oże 
na tem  żadnego dziś n ie nas tręczającem  niebezpieczeństwa polu, B a -  
warya wsunąć się  chce do areopagu  europejskiego. S ard y n ia  doka-  
za ła  tego biorąc udział w wojnie bezpośrednio  j ą  n ieobchodzącćj,  być 
może, że B aw arya szczęśliwsza, tańszym dokaże tego kosztem.

P a r y 1 lipca. D zienniki pólurzędowe zaprzecza ją  pogłosce 
o nas tąp ionem  pojednaniu  pp. R ouher  i Oliivier.

Pose ł  francuzki L agueronn ió re  uczynił w B rukse ll i  w spraw ie  
wychodźców francukich  urzędowy krok . O czekują  przybycia je g o  tu  
dla odebran ia  nowych w tym przedmiocie instrukcyj.

B ru k se lla , 1 lipca. Z wiarogodnego ź ród ła  zaprzecza ją  pogłosce 
jakoby  Anglia  o f ia ro w a ła  pośrednictwo swoje w sprawie belgijsko- 
francuzk ić j .

Floreneya, 3 0  czerwca. Komisya śledcza izby deputowanych 
publiczne posiedzenia odbywać będzie w sali pięciuset.

M adryt, 3 0  czerwca. O rense  zapytu je  m in is te ryum  w przed ­
miocie wynikłych w łonie jego  nieporozumień. P rim  odpowiada, że 
przesilenie  m in is te rya lne n ie miało politycznych powodów i że wy­
nikło  jedyn ie  z życzenia k ilku  m in is trów  usunięcia się od interesów. 
P rim  dodaje, iż nie miał słuszności gdy w sprawie czysto osobistćj 
wystąpił przeciwko ministrowi ska rbu .  ' M in is teryum  w daw nym sk ła ­
dzie pozostanie na urzędzie.

K rah ijew acz, 3 0  czerwca. Skupczyna wręczyła rejencyi a d re s  
w odpowiedzi na mowę tronow ą. A dres przyznaje konieczność uchw a­
lenia nowój konstytucyi,  powtarza życzenie wyrażone przez skupczynę  
w roku  zeszłym aby z pomiędzy męzkich potomków c ó rk i  księcia M i-



łosza I wyznaczony był domniemany następca tronu, któryby na przy­
padek śmierci Milana IV bez dalszych postanowień prawodawczych 
wstąpić mógł na tron. Tym sposobem usuniętą zostałaby możność 
zdrady. Skupczjna dziękuje w końcu rejeneyi, za okazaną z jćj 
strony działalność patryotyezną.

(N ordd . A llg . Zig. Ind. B I.)

Telegramy Handlowe.
Szczecin, 1 lipca. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 6 2 —72; 

z  dostawą w lipcu i  sierpnia 701;, we wrześniu i października 70. 
Żyto  w miejscu 60*— 64J; z dostawą w lipcu 59$, w lipcu i sierpniu 
55, we wrześniu i październiku 53$.

H am burg, 1 lipca. (Targ zbożowy). W pszenicy i życie w miej­
sca interes słaby; ceny pszenicy na dostawę cofają się, w życie interes 
słaby. Pszenica z  dostawą w lipcu za 5,400 U  113, w sierpniu i wrze­
śniu 115, we wrześniu i październiku 116%. Żyto  z dostawą w lipcu za 
5,000 U  — , w sierpniu i wrześniu 901;, we wrześniu i październiku 
88. W owsie interes słaby. Kawy  ceny słabe. Cynku mocne. W oleju 
skalnym  interes słaby, w miejscu 14; z dostawą w lipcu 134, w sier­
pniu i grudniu 14: bardzo piękne powietrze.

Antwerpia, 1 lipca. (Targ zbożowy). Ceny pszenicy mocne przy 
słabym obrocie. (O lej skalny>  Rafinowany typowo-biaD w miejscu 
49; z dostawą we wrześniu 504, w październiku i grudniu 534. Intres 
spokojny; ceny dość mocne.

Brem a, 1 lipca. (Olej skalny). Standart white bez obrotu; ceny 
mocne.

Liverpool, 1 lipca. (Bawełna). Obroty wynoszą 12— 15,000 bel
Middling Orleans 1 2 |, middling amerykańska 124, fair Dhofle- 

rąh 10$, middling fair Dhollerah 10, good middling Dhollerah 94, 
fąjr Bengal 84, new fair Oomra 10f, good fair Oomra— , Pernam 12$, 
Smyrna 104, Egiptia 13, Oomra w drodze będąca — .

Londyn , 1 lipca. (Wykaz bankowy). Noty w obiegu będące 
23,393,108 (więcej o 762,665), zapasy gotówki 19,780.776 (więcej o 
184,816), rezerwa banknotów 10,230,870 ( mniej o 5 0 0 ,8 4 0 ) funtów 
Sterlingów.

Paryż, 1 lipca ( W y k a z  b a n k o w y ) .  Zapasy gotówki 
1,204,121.827 ( mnićj o 18,307,614), portfel 584,317,442 (więcćj o 
25,172,576 ), zaliczenia na papiery publiczne 93,508,400 (więcej o 
1,467,300), noty w obiegu będące 1,358,753,200 (więcej o 38,672,800), 
kredyt skarbu państwa 174,353,862 ( mnićj o 131 ,483), rachunki 
b ie ż ą c e  osób prywatnych 390,952,518 (mnićj o 7,305,554) fr.

H am burg, 1 lipca. Na dziś odbytem ciągnieniu losów 100 Mb. 
a roku 1846, wyszły następujące: 7 147 149 154 292 398 439 440 
460 472 577 632 649 766 802 1025 1027 1113 1128 1152 1221 
1236 1284 1376 1381 1396 1436 1572 1670 1729 1796 1805 1814 
1817 1920.

Wiedeń, 1 lipca. Na dziś odbytem ciągnieniu losów z roku 1854 
Wyszły następujące Serye: 30 380 715 939 1162 1383 1565 1710 
1781 1873 2026 2130 2521 2531 2671 2819 2940 2990 3143 3157
3225 3454 3596 3849.

----------- - f W r  'Pr h-., T. B  J . N . V ) .

Warszawa, 3 lipca. (Sprawozdanie tygodniowe o zbożu i pro­
duktach).

Nie omyliliśmy się w zeszłotygodniowem sprawozdaniu naszem, 
donosząc o podniesieniu się cen pszenicy na targu londyńskim, iż ta­
kowe tylko było chwilowe; raporta bowiem jakie w tym tygodniu 0 - 
trzymaliśmy donoszą, że targi angielskie w zaprzeszłym tygodniu po­
stępowały za poruszeniami termometru; każda zmiaua jego sprową- 
dziła różnicę w cenach, które od początku tygodnia raptownie się 
podniosły. Po nastaniu zaś pięknćj pogody w dniu 28 usposobienie 
znacznie osłabło, a młynarze nie chcieli się zgodzić na żądania posia­
daczy, płacąc niżćj o 1 szyling. Stan taki przetrzymał cały ubiegły 
tydzień, a ceny pozostawały nominalne, niezmienione. Targ beri ński 
ulegał tym samym wpływom, a ceny towaru miejscowego na ży­
to nie zdołały się utrzymać obniżając się o 24tal. ,gdy na dostawę w je­
sieni obniżenie wynosi 4 | ;tal.

Na targi gdańskie raporta z Londynu wywarły przeważny 
wpływ; chęć kupna całkiem ustała, a posiadacze pszenicy cbcąc jakie 
tranzakcye wywołać, obniżyli stopniowo swe żądania do 20 guldenów 
niżćj cen zeszłotygodniowycb. Ż yto  również było mnićj chętnie po­
szukiwane i codzieó tanićj sprzedawane.

Na targu naszym tydzień ubiegły sprowadził stagnacyę wywoła­

ną pięknem powietrzem, jakie się ustaliło od początku tygodnia. Po­
dnoszenie się cen tak pszenicy jak i żyta w przeszłym tygodniu oko­
ło 1 rs. na korcu, o którem donosiliśmy, było bodźcem dla posiadaczy 
wiejskich do wysłania zapasów na targ warszawski; dowozy zatem tak 
wodą jak i lądem były bardzo liczne. Nic zatem dziwnego, że przy 
słabszem usposobieniu spekulacyi wpływami zagranicznemi, oraz 
miejscowemi, ceny wszelkiego ziarna uległy obniżeniu.

Pszenicy dowozy bardzo liczne, a ceny pod naciskiem; obniżenie 
w stosunku zeszłego tygodnia wynosi przeszło 60 kopiejek. Płacono 
za ziarno wyborowe wagi zwyczaj u ćj do rs. 8 kop. 25, za średnie ga­
tunki rs. 7 kop. 2 0 —rs- 7 kop. 80, za ordynaryjne rs. 6 kop. 90 - rs. 
7; nabyto na potrzebę konsumcyi miejscowej, oraz dla młyna w Pe- 
trokowie.

Ż yta  ceny przy znacznym dowozie obniżyły się o 30 kopiejek; 
płacono rs. 5 kop. 70— rs. 6; kupowano dla Cesarstwa, oraz dla mły­
nów tutejszych.

Jęczmienia  dowozy wodą nie bardzo liczne; ceny nieznacznie 
wyższe; płacono za dwurzędowy rs. 3 kop. 8 2 * -  rs. 4 kop. 10 za ko­
rzec. filiwonr.Jći) ny.v au>!3

Owsa ceny przy licznych dowozach niższe o 15— 20 kopiejek;
płacono rs. 3 kop. 30— rs. 3 kop. 60.

Grochu przybyło wodą kilka ładunków, takowe nabyto na ra­
chunek zr.graniczny po rs. 5  kop. 0 5 —rs. 5 kop. 82* za korzec polne­
go; za cukrowy płacono na potrzebę miejscową po rs. 6 kop. 75—ra. 
7 kop. 20 za korzec.

Mąka zarówno jak pszenica i żyto w ubiegłym tygodniu była 
zaniedbaną; piekarze tutejsi wstrzymują się od wszelkich zakupów. 
Do Cesarstwa nabyto kilka partyj gatunków ordynaryjnych; Nr 1 i 2 
płacono po rs. 1 kop. 92* za pud mąki pszennćj; żytnia mocno się 
trzyma.

Rzepak  w ubiegłym tygodniu bardzo był poszukiwany na rachu­
nek wywozu za granicę; zmniejszone zbiory aniżeli w roku zeszłym, 
zachęcają również spekulacyę do próbowania szczęścia w tym artyku­
le. Sprzedano z dostawą do Warszawy na czas późniejszy po rs. 8 
kop. 70 za korzec 210 U .

O kow ity  ceny ciągle dobrze się trzymają; podwyżka w ubiegłym  
tygodniu wynosi kopiejek 3*; płacono rs. 1 kop. 1 0 —rs. 1 kop. 12* za 
garniec.

Cukier. Skutkiem wiadomości o zniszczeniu buraków przez gą­
sienice w wielu miejscach Cesarstwa, usposobienie w tym produkcie 
znacznie się polepszyło. Ceny jednak z powodu większej ilości ofert 
aniżeli żądań, nie mogły się poprawić. Za nabyte pojedyńcze beczk 
na potrzebę konsumcyjną płacono: za Ostrów rs. 4 kop. 25; za Walen- 
tynów, Guzów i Sanniki po rs. 4 kop. 20; za Hermanów, Oryszewi 
i Łyszkowice po rs. 4 kop. 17*; za Elźbietów, Majerhoff i Dobrzelin 
po rs. 4 kop. 10; za Częstocice rs. 4; za Leśmierz, Rytwiany i Ałniszew 
po rs. 3 kop. 97*; za Łuków rs. 3 kop. 90. 'Mączka w kawałach pra­
wie zupełnie wyczerpana; płacą chętnie rs. 3 kop. 9 0 —rs. 3 kop. 95 
za kamień 24 i i .  1,1

Korrespcadescye Gazety Handlowej

Liverpool. 25 czerwca. (Bawełna) Cisza panująca w końcu tar­
gu tygodnia poprzedniego, była krótkotrwałą. W sobotę po południu 
większe już pokazało się ożywienie. Powodem tego było zmuiejszenie 

-zapasów w Stanach Zjednoczonych oraz .przyjęcie, drugiego odczytania 
bilu kościelnego w izbie lordów, ponieważ niezgody między obu cia­
łami prawo; awczemi naszego kraju odnośnie do tej kwestyi oraz ro­
dząca się ztąd niepewność położenia politycznego wywiera niekorzy­
stny wpływ na handel. W poniedziałek i wtorek podwyżka cen dalej 
postąpiła, a gdy i z Mnnchestru o podwyżce doniesiono, spodziewano 
się w środę znacznego interesu. Pogłoski jednak o bankructwach, po­
trzebujące wszakże potwierdzenia, oraz niższe notowania z New-Yox- 
ku wstrzymały ruch i wywołały spokojniejsze usposobienie, które prze­
trwało i dzień wczorajszy przy obrotach 10,000 bel, przyczem ceny 
się trzymały i w k<4icu o $ —$ droższe były jak zeszłego piątku.

L  punktu statystycznego położenie naszego artykułu jest pomy­
ślne i w ogóle raczej podwyżki jak obniżenia cen spodziewać się mo­
żna. Obniżenie dyskonta przez bauk londyński dotychczas pozostało 
na targ nasz bez wpływu.

Petersburg, 29 czerwca. (Giełda). Żądania dewiz zagranicznych 
były dzisiaj tak liczne, że kursa trzymać się nie mogły chociaż na ra­
chunek odeski, rygski i zagraniczny wiele było do trasowania.



Weksle na Londyn z początku 3Q£, po której to ąeoie w fete 
obrócono, a później obniżyły się do 30, po którym to kursie było wie­
le oddających bez kupujących. W końcu ofiarowaso dewizę tę po 3 0 |.

Weksle oa Amsterdam i Hamburg 152j i 27x£ interes mały, na 
Paryż po 318, w końcu wiele żądano.

Weksle na Londyn z dostawą w lipcu 304, w sierpniu 30f, we 
wrześniu i październiku 3 0 | płacono, jutro zdaje siękursa będą gorsze.

Imperyaly rs. 6 kop. 45 płacono, prawie nic nie ma na targu.
P a p iery  pu b liczn e  wciąż hardzo poszukiwane, zwłaszcza gwa­

rantowane obligacje dróg żelaznych, których zupełnie brak. Żądano 
ich po notowaniach następujących.

5g 1 seryi 94J, 4 płacono.
ji 5 „ 89j ,,
„ 7 seryi 1044 trochę żądano

Pieniędzy obfitość.
Dyskonto krótkie (3—4 miesięczne) bardzo poszukiwane i po 

4g płacone, długie po 5 —5 |  g płacone.
A kcye  warszawsko-terespolskie 106 żądano, obligacje warsza- 

wsko-terespolskie 97.
Akcye towarzystw ubezpieczeń od ognia: pierwszego rs. 500 żą ­

dano za rs. 400, drugiego rs. 157 żądano za rs. 150; „Salamandry14 
240 rs. żądano za 250 rs., st. petersburgskiego 1824 r*- żądano za rs. 
200, moskiewskiego rs. 2224 żądano za 200 rs., ruskiego 77 żądano 
za 50 rs.

Onegdaj na ogódnem zebraniu akcyonaryuszów drogi żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej, odbytem w sali Resursy Kupieckiej, o go­
dzinie lej z południa, przewodniczył Prezes Rady Zarządzająceej p. 
Leopold Kronenberg; ze strony Rządu obecnemi byli: R. S. inźenier 
Biergiel, inspektor dróg żelaznych i R. S. Horschelmann, Kommisarz 
Rządowy. Obecnych akcyonaryuszów było 33, którzy reprezentowali 
akcyj 6,870, czyli kapitał rs. 687,000 w akcyach: na assesorów zapro­
szeni zostali: pp. Józef Piotrowski i Kalikst Potkański, a na trzymają­
cego pióro p. Henryk Rossman.

Po uformowaniu bióra i przyjęciu przez zgromadzenie porządku 
dziennego, oraz przepisów poiządkowycb, prezes w przemówieniu swo- 
jem zdał sprawę z obrotu funduszów na budowę przeznaczonych— 
i wykazał, że osiągnięta oszczędność na budowie wynosiła z końcem 
roku 1868 rs. 442,379 kop. 494- Suma ta będąca własnością wszyst­
kich akcyonaryuszów, zwiększoną być jeszcze może, oszczędnością, j a ­
ka oąiągttiitą zpstanie oa wydatkach roku b|ieżącego do budowy odno­
szących się. Składając rachunek z budowy przez komitet z łona Ra- 
'(ły Zarządzającej rozpoznany, a następnie przez Radę sprawdzony 

przyjęty, prezes postawił wniosek, czybv ogólne zebranie nie uznało 
właściwem wyznaczyć ze swejjstrony specyąlny komitet, któryby zajął 
Się sprawdzeniem tych rachunków, zanim one do przyjęcia akcyona- 
ryuszom przedstawione zostaną.

W tem miefseu zabrał głos akcyonaryusz: p. Józef Kleczkowski
itecenafi. i ' objawił; S ;sr  lu .vm  s 3  «v

że osiągnięte rezultaty same przez się wymownie świadczą o u-
paiejętuem i sumieunem wywiązaniu się Rady Zarządzającej z waźne^ 
go i trudnego zadania, jakiem było doprowadzenie budowy drogi że­
laznej Warszawsko-TefOspolskiej do skutku,—akcyonaryusze wdzię­
czni być powinni Radzie za^podjęte trudy i za świetny rezultat, jaki 
osiągniętym zpstał. ;

jako  objaw wutam a, na jakie Rada Zarządzająca pożytecznemi 
dla Towarzystwa działaniami zasłużyć sobie umiała, —mecenas Klecz­
kowski wniósł: ggl or.»aij er.ŁCr__

„Aby ogólne zebranie uznając zbyteoznem mianowanie specyal- 
Dęj komisy i i dalsze rozpoznawanie rachunków z budowy, takowe dziś 
już ostatecznie przejęło, i zatwierdziło.”

Wniosek ten jednomyślnością przyjętym został. Następnie prze­
wodniczący w Komisyi/rewizyjnej R. R. S. Feliks Zieliński, przedsta­
w i w s z y  sprawozdanie tejże Karaisyi, wniósł zatwierdzenie rachunków 
eksploatacyjnych za rok 1868. Wniosek ten zgromadzenie jednomyśl­
nie przyjęło.

Ucłiwulonem zostało, że wynagrodzenie członków Rady Zarzą­
dzającej łącznie z kosztami reprezentacji prezesa, wynosić będzie 
w ciągu 3ch lat po sobie idących rs. 20,000 rocznie.

Na porządku dziennym zamieszczonym był wybór dwóch człon­
ków Rady Zarządzającej w miejsce wychodzących w roku bieżącym: 
Władysława hr. Małachowskiego i Tomasza br. Zamojskiego. Wycho­
dzący członkowie jednomyślnością do dalszego pełnienia obowiązków 
cjjłonków Rady Zarządzającej powołanymi zostali.

De składu Komisyi rewizyjnej na rok 1869 jednomyślnie również 
zaproszono: R. R. S. Feliksa Zielińskiego, Karola hr. Jezierskiego, 
Stanisława Kosseckiego, Henryka Natansona i R. R. S. Janusza Ro­
stworowskiego.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.

Okólnikiem handlowym z dnia 1 bieżącego miesiąca zawiadamia 
dom handlowy B erm a n , K le in a d e l et C om p.,  J ż  w skutek wzajemnego 
porozumienia się, dotychczasowy wspólnik p. M ich a ł L a n d e  z dniem 
1 bieżącego miesiąca z firmy występuje, a odtąd wyłączni właściciele 
firmy pp. Ju lju sz H erm an  i  L u d w ik  K le in a d e l  pod dotychczasową fir­
mą; B E B J B A J i  K L E I  .Y dI ) PJL & Com p, z nieuszczu- 
plouemi funduszami, z przejęciem wszelkich aktywów j passywów, na­
dal prowadzić będą.

—  C aisse P etern elle  ogłosiła bilans za rok 1868 wedle którego wy­
dała 3514 polis, stanowiących kapitał 14,789,780 fr. renta 114,709 fr. 
Wpływy z wzajemnych ubezpieczeń wynosiły 5,953,329 fr., a na życie 
i renty 1,953,195 fr. Na 157 wypadków śmierci wypłacono 366,422 
fr. Kapitał towarzystwa wynosi 6,000,000 f t ,  aa który wniesiono 
1,200,000 fr.; fundusz rezerwowy 157,006 fr., extra rezerwa 90,000 fr. 
extra fundusz aatządu wząjemnego ubezpieczenia 120,000 fr., rezerwa 
premii 6,596,056 fr. Fundusze towarzystwa umieszczone są w papie­
rach przez rząd zagwarantowanych 1,725,09? fr.. na hypotekach 
3,970,490 fr. Należności w banku francuzkim, credit foncier 3,737,654 
fr. Wydatki czyniły 249,012 a czysty zysk 73,407 fr. Dywidendę ’ wy. 
płacono 5g z wniosków’̂  \kj‘s ,i

— Ze wszech stron donoszą o burzach i to bardzo silnych'. Półno­
cna część powiatu Mławskiego dużo ucierpiała — do trzydziestu wsi 
okropnie zniszczonych. Taż sama burza dała się dobrze we znaki za­
chodniej stronie Ciechanowskiego. Okolice Mińska burza prawie poza­
lewała, pounosiła bydło, ludzi, pozakrywała całe łany zbożowe piaskiem 
a w niektórych miejscach grad dużo spustoszenia narobił Z Lubel­
skiego donoszą, że w dniu 26 maja spadł grad wielkości orzecha wło­
skiego i zniszczył wszelkie zasiewy, las uszkodził, ogród owoeowy z ca­
łym szeregiem odwiecznych topoli zniweczył, groble i mosty porozry­
wała burza, słowem zniszczyła wiele wsi i folwarków aa przestrzeni 
18 wiorst szerokości, 30 długości. W okolicach Przedborza także 
grad wybił zboża. Z Torunia także skarży się na ogromne szkody od 
burzy wynikłe. W wielu miejscach do szczętu zboża zbite, że nie ma 
po co się schylać. Miejscami padały kawały jgradu wielkości jaj ka­
czych. Pod Trzcinką spadła tak ogromna moc lodu, że pociągi kolei że­
laznej przebyć jej nie mogły. (G. R.)

— Wiadomości o stanie plantacji bawełnianych w stanach połud­
niowych Unii nie są pomyślne. Wilgotne powietrze i robactwo spra­
wiło w wielu okolicach znaczne szkody i wzbudziło obawy. Dziennik 
„Appeal” mówi: Liście wyglądają zdrowo i świeżo, a jednak roślina 
tak zacofana w wzroście, że przedsięwzięto bliższe wyśledzenie rzeczy; 
wówczas to przekonano się że korzeń główny zniszczał a pokarmu 
rośliuom dostarczały małe korzenie włókienne, tak, że większa część 
takowych z nastaniem ciepłego powietrza uschnie. W stanie Chuiney 
plantacye bardzo ucierpiały od gąsienic. Dziennik „Glavion” uważa 
widoki za gorsze jak kiedykolwiek od r. 1865; zbiory przez wciąż 
trwające wilgotne powietrze opóźnione zostały o kilka tygodni „Kuryer 
Charlestoński” douosi o znacznych deszczach, oraz zimnem i szkodli- 
wem powietrzu w Alabama, niektórych okolicach Mississipi i całego 
brzegu oceanu Atlantyckiego; wiadomościom tym towarzyszą zwykle 
skargi na stan pól bawełnianych, w Texas i Louizianie; powietrze 
wprawdzie było sprzyjającem, ale wystąpienie ' rzek w tamtych oko­
licach sprawiło szkody. W ogóle, stan pól mało obiecuje; w niektó­
rych stronach powtórny zasiew uznano za konieczny.

— Orgau węgierskiego towarzystwa rolniczego: „Gazd. Lap.5’ poda­
je wiadomości o zbiorach z 16 komitatów, sięgające 9 czerwca, podług 
których zbiór zboża ozimego będzie w przecięciu średni, podczas gdy 
zboże jare i tego nie osiągnie rezultatu. Deszcz jednak może i na 
ostatnie wpłynąć bardzo korzystnie. Rzepak wi wielu okolicach 
przez mróz zupełnie lub w części został zniszczony; z części zaś pozo­
stałej zbiory wypadły średnie. Wino stoi dobrze, o ile przez mrozy 
nie zastało uszkodzonem. W roślinach.’ strączkówatych ijdokonano 
już pierwszego zbioru; którego rezultat bardzo pośledni. Buraki przez 
suszę i robactwo wiele ucierpiały. W ogóle rezultat dotychczasowy 
jest dosyć nippomyślay; wiadomości te jednak osłabia ta okoliczność 
że pochodzą one dopiero z 16 komitatów, i to nie z całych, ale z tych 

;okolic które okalają miejscowość sprawozdawcy.



  W id o k i na uvodza] u> Anglii. Wielu starców,—fermerów, pisze
,Economist”, utrzymuje, że jeżeli po łagodnej zimie następuje wiosna 

’dżdżysta, wtedy nie można się spodziewać dobrego urodzaju pszenicy 
Wprawdzie dzierżawy, w których gospodarstwo prowadzi się racyo- 
nalnie, nigdy nie doznają, zupełnej klęski,— trudno jednak nie przy­
znać, że i tu wpływ pogody jest w wielu razach stanowczym. W  czer­
wcu pogoda dotychczas bardzo sprzyjała rozwojowi roślinności, widoki 
więc na urodzaj pszenicy są zadowalające, tak, że jeżeli cały czerwice 
będzie ciepły, można liczyć na zbiory średnie. Słoma w roku bieżą­
cym da zbiory obfite. W ogólności urodzaj będzie zależał od liczby 
dni suchych w czerwcu i lipcu. Ze zboża jarego owies ma stanowczą 
przewagę nad jęczmieniem, iponieważ pierwszy łatwiej znosi chłodne 
dni, których sporo było w maju. Lecz i jęczmień jeżeli pogoda posłu­
ży, da zbiór obfity; groch i fasola średni; owoce dobry. W ogóle więc 
należy przyjść do przekonania, że zbiory będą dobre.

O C H Ł l O a B a B ® ' * * -  .

Skład Świec Stearynowych Newskich
i

w W A R S Z A W I E ,  
przy ulicy Granicznćj, 

a od 8 b. m. przy  ulicy Leszno Nr 668, wprost Orlej.

Pomimo pożaru jaki nawiedził fabrykę Newską w Petersburgu, 
skład powyższy jak dotąd tak i nadal sprzedaje Świece Stearynowe 
Newskie po cenach fabrycznych ogłoszonych p rz e z  Zarząd fabryki 
Newskićj, z doliczeniem jedynie kosztów transportu do Warszawy.

' (Nr 8 3 4 - 1 - 3 )  (  )  , |

T E L E G R 1 F T  pokojowe pnenuiatyczne rs. 10 za apparat. 
W A G I  stotowe eleganckie od rs. 7 do rs 8 
J ł l lA K Y  składane po kop. 60  i
S l / F o N Y  kieszonkowe do wód gazowych po kop. eo f
O L 1 W I A 1 1 I 4 I  N r l k. 45, Nr 2 k /65 , Nr 3 rs. i k. 5 ) Za sztukę
P B A S S T f  do kopiowania po rs. 4 (
K S I Ą Ż K I  do kopiowania 1,000 fol. po rs 4 
e W H  H T I f  mosiężne i żelazne,
G W O Ź D Z I K  drucianne, P i l n i k i ,  K a r z ę d z l a  i t. d.

K R A F T  &  K T K S Z
Ulica Długa N r 5^66.

(Nr 209) ( )

Kursa telegraficzne.
(  A  jeńcy i R udolfa  Okręt),

i  dnia 2

Petersburg, dnia 2 lipca.

W eksle na Londyn 3 mies.
ditto ,  Hamburg 3 „
ditto „ Amsterdam 3 „
ditto ,  Paryż 3 ,
ditto Berlin 15 dni za 100 R. 

5 ta Pożyczka Stieglitza 
6 ‘a ogu b ^  i  .

7ma „ Rotschilda
Nowa Pożycz. Premio, z r. 186-t
—<— MM. — * Sfi ( )__
5°/„ Bilety Bank. l e —. -2e. 
Akcye W ielkiego Towrz. dróg żela 
Obligacye ,  ,
Akcye dr. żel. Warsz. Terespoiskiej 
5%  Listy Zastawne Ruskie 
4% Metaliki Kupon z Lutego 

„ „ z Sierpnia
Imperyały 649 
Dyskonto —

z dnia 29

za rubel srebrny j za rubel srebrny

301 30f |
27|

152£
317*
88 A 

104%

172
1713

91
150

111*
90
95

30* oyjg
2 7 t ?
152J
318

88
1 0 3 |

A i O j
1713

91
146

106
101

Kursa Giełdy Warszawskiej.

Monety i Banknoty, żądań.

Półim periał.............................. Rs
Napoleondor.............................  „
Dukat ważny......................   „
Rubel srebrny..........................  „
T alar pruski  ( — 6 0) „
Gulden Austryacki.. ( — %) ,,

Papiery publiczne.
Listy zastawne lOO rs. 1-a ser.
Listy zastawne 100 rs. 2-a ser.
1%  Listy likwidacyjne.. . .  „
Obligi Towarz. Kie. Z. za 100  Rs 
Obligi Skarbowe rs. 1 0 0 . . . .  ,,

„ cząstkowe zip. 500 . .  „
Certyfi. ban. A. zip. 3 0 0 ... „

„ „ B. 200  op. kup. „
,, „  ditto bezproc. „

Akcye kol. żel. W. W. % . . „
3 7, oblig. W. W. 500 f r . . .  „
Akcye kol. żel. W. B............  „
Akcye Żeg. Par. rsr. 100.. ,,
Bilety skarb. 100 r s r . . . . . .  „
Cert. kom. lik w. 100 rsr. . .  ,,
5%  bil. Pań. 100 rsr. op. kup. „
4%  metal, za sier. j g . . .  „

ditto za luty ' o  % .. „
5-ta pożyczka ( 2  . . .  „
6 -ta ' ®
Akcye wielkiej kompanii

kolei żel. za 125 r s .............  „
4«/,°/o °bl. dtto 2000 f. 500.. „
5°/o poży. rossyjskiej z r. 1864 „

„ ,, n ,f5°/o Listy zastawne rossyjskie. „
5°/0Akc. kol. żel. W. Teres .
Obligi ditto d i t t o . . . .
5°/o » F abr. Łodźkie.........

W eksle,
Berlin 100 t. 2 m (129 12f%l

ditto krótki ( la £ %  128% ),,
Gdańsk dit. dit,71i8 s/e 128%),,
Moskwa 100 rs. 1 erni s . . . .
Petersburg 100 rs. krótki., 

ditto 1 mies. . . . . . . . . .
Wiedeń 150 3 .2  m. (105% - 
Hamburg 300 Bmk, d itto ..
Londyn I f{. st. S m ie s .. . .

300 fr. 2 mies.............
W artość kuoonu: List. zast. H . L likw 35% . 

Obi. sk. 2 7 9 . Poż. prem. 1 e 234% ., 2 em. 1; 1 %.

z dnia 3 fz d. 2

żądań. płacono

id— 6.48J
— — —
— — 3.to
— — — '

• — — —
— —

89.39 89. 6 89. 7
£6 39 86. 6 85.74
74 15 73 82 73 83
100 99.50 99.50
85 0 — 84
— — 109

. - " i k s  J 104.50
— 35.75

— — 28
UiiST 69 69
— — —
71 70 25 70.25

f — —
_ - rH ' i — —

— — — .
— 90 50 90.50

101.33 10133
101.50 101.25 101.25

" ' — '• — ' 86
— —

141.50
— — —

173, — —
172. 171. 171.50

— 101.
— 113. 108
—  - 99 98
— 97. 97

116.10 115.95 115.95
115.95 115.80 115.87
115.95 1 1 5.^7 1)5.87

— —
-r; — 99.7

99 50 99.25' 69.25
95.1" — —
— — —

7.981/, 7.97
=95.10 94 80

K ursaw -lut zagranicznych dziś słabsze obr ty 
wekslach małe. l.isty z»st., 2 S. płac 110 wyżej L. 
1 S., listy iikwid. i Met po kur. ost

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okręt)

Berlin, dnia 2  lipca.

Bilety Banku Rossyjskiego dto 
Wexle na Warszawę z tet. kr. dto 

dto „Petersburg  3 tyg. za loorr 
dto „  ,, 3 mies. dto
dto „ Londyn 3 mies. za 1 f. st. 
dto ,, Paryż 2 „  30 0  tr.
dto „ Harnb. 2 „ za 300  bmk.
dto „W iedeń 2 „ za 150 złr.

Listy zastawne 4%  . . .  za 90 rs.
Listy likwidacyjne .................
Obligacye skarbowe 4% .. dto 
Koleje Rosyjskie po 125 rs. za 93 rs. 
Akcye Drogi Żel. Terespoiskiej.. .  
Obligacye Drogi Żel. Terespoiskiej 
Akcye Drogi że l. W arsz.-W ied.,.  
Akcye Drogi Żel. W arsz.-Bydg. . .  
■ •sza pożyczka premiowa z r. 1864 
2‘ga » „ Z r. 1866
5% Pożyczka Stieglitza . . . .  
5% Listy Zastawne Ruskie. .

za w ispelz20 0 0  
f. cel. czyli 2442
fut. ros. w jesień

z d .  2

Żyto na targu . . .  
dto „ dostawę.

Dyskonto. . .

77
76%
86
85'/,

81* '4
66 '/,
57
67%
93%

7 9% 
57 '/,

]38
,37
69 '/,
801/4

60
52

z d. 1

Wiedeń.
Wexle na, Londyn.......................

,  „ H am burg...................
r Paryż . .  . ................

Pożyczka Narodowa...................
5-proc. M e ta lik i .........
Akcye Banku Kredytowego.".'. 
D yskonto..  ................4%

Pary*.
Renta 3 % .................... .............
Renta włoska......................—. . .
ikcye Kredytu Ruchomego . .  , 
uyskonto ... - ............ 2 '/ ,  •/„

Londyn.
s%  Papiery (C onsols).............
Dyskonto . . 3 ' ,%

Tars zbożowy. Pszenica tańsza, interes hardzo 
sp kojny.

124.75 124.70
91.50 91.40
49.70 49.65
71. 70.90
62.80 62 90

278.10 279.

70 45 70.45
56. 55.87

240.

92'*/,, 92'*,%

77
76%
85%
65%

6.24%
8i';,

150%
8 0 %
66'/,
57%
67%
92%
86
79
58

1.39*/, 
137 */, 
70% 
80%
62
53%

ROZKŁAD JAZDY NA DRODZE ŻELAZNfiJ
War sza wsko-Ter espolskiej

od dnia 6  {18) września 1867 uoku.
Pociąg osobowo-towarowy odchodzi codziennie ze 

stacyi P raga o godzinie 10 przed południem, Miłosna 
o godzinie 10 minut 31; Dębe W ielkie (przystanek) o 
godzinie 10 minut 45; Mińsk o godzinie 11 minut 10 
przed południem; Mrozy o godzinie 11 minut 44; Ko­
tuń o godzinie 12 minut 17; Siedlce o godzinie 12 minut 
51; Luków o godzinie 1 minut 50; Międzyrzec o godzi­
nie 2 minut 45; B iały o godziaie 3 minut 3 0 ; Chotyło- 
wa o godzinie 4; - przychodzi do Terespola o godzinie
4 minut 32.

Z Terespola wychodzi o godzinie 1 1 minut 5 rano; 
z Chotyłowa o godzinie 1 1 minut 41; z Biały o godzinie 
12 minut 12; z Międzyrzeca o godzinie 1 minut 1; z 
kowa o godzinie 2 minut o; z Siedlec o godzinie 2 minut 
55; z Kotunia o godzinie 3 minut 2 2 ; z Mrozów o godzi­
nie 4 minut o; z Mińska o godzinie 4 minut 3 4 - z Dębe 
Wielkie (przystanek) o godzinie 4  minut 52; z Miłosny 
o godzinie 5 minut 7; -  do Pragi przychodzi o godzinie
5 minut 36.

Kolćj Fabryczno-Łodzka.
Pociąg Nr 1, wychodzi z Lodzi o godzinie 12 minut 

2 3 , przybywa do Koluszek o godzinie 1 miuut 10 i tam 
spotyka się z pociągiem osobowym drogi żelaznej war­
szawsko-wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udają­
cy się, przybywają do Sosnowic o godzinie 9 wieczór, 
a do W rocławia o godz nie 12 minut 12 rano.

Pociąg Nr 2 , wychodzi z Koluszek o godzinie 2 mi­
nut 35, przybywa di’ Lodzi o godzinie 3 miuut 3 2 . Po­
ciąg ten łączy się w Koluszkach z pociągiem osobowym 
drogi żelaznój warszawsko-wiedeńskiej, wychodzą ym 
z Sosnowic o godzinie 7 minut 3r' rano. Podróżni po­
ciągiem N r 1 przybywający do Koluszek o godzinie 1 
minut 20  łączą się z tymże pociągiem drogi żelaznej 
warszawsko wiedeńskiej, przybywają do Warszawy o 
godzinie 5  minut 38 po południu, a  d i Alexandrowa o 
godzinie 7 minut 20  wieczorem

u  " ' b e  ść wody Tna rzece .Wiśle pod Warszaw 
dnia 3 lipca stóo 2 cali 3.

Piękna p o g o d a .

ars<a«a dnu  21  czerw a s lipca ict.9 r — /.n p. za o . ni tm C e n z u r y  R ządow ej.- M D rukarni Gazety P o l s k i e j  -  1 ednklor t 1i«miU «i i. n  t .

U o t l a l e k

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godz 10 rano, omnibus; do l ublina 
godz. 1 popoł.. kareta; - do Łomży o godz; 2 popoł., 

k a re ta ;—do Lublina o godz. 6 po poł., omnibus; — 
Sochaczewa o godz. 6 po poł., omnibus; do Radomia 
o godz. <■ minut  30 po poi.,  kareta.  Oprócz tpg0 wypra­
wiana zostaje:

W  Poniedziałek. Do Piaseczna o godz. ]2 w południe 
wózkowh.



DODATEK DO N”  mGAZETY I1VNDI.OVVEJ.

O li b  II H . i I. I I I E.
1 'opH B iń  4 e n a p T a M e m i  M 3 B tiu a eT B , t t o  H a3H auaeTC B b b  onTOByio 

n p o . ia in y  c b  T o p r o B B  7 0 , € 0 0  nyAOBB u m iK a  B'b n .n r r a x B  i i3 b  h i ih k o iv u x b  
3 anoA O B B  4 o “ 6 p o B a  c o c t o b h u i x b  b b  3 a n a 4 H 0 M B  1'opHOMB O K pynfe 1 l e -  
TpoKOBCROM r y 6 e p H i i i  B eH ^ M H csa ro  y K 3 A a , H a m m a n  in p l u s  c b  p y 6  3  
k o d .  35 3a K a a sa N ii ny4B.

Topru G y u y re  npoM3B04MTbCfl b b  B a p iu a n t, b b  fopHOMB 4 enaPTa"

= * =

O G Ł O S Z E N I E .
W ydział górnictwa obwieszcza, iż wystawionera zostaje na prze. 

daż przez licytację hurtem  cynku w taflach pudów 70,000 z hut cyn­
kowych Dąbrowa położonych w Okręgu Górniczym Zachodnim w G u- 
bernii Petrokowskiej Powiecie Bendińskim, zaczynając in plus od ceny 
rs. 2 kop. 35 za jeden pud.

Licytacya odbędzie się w W arszawie w Wydziale Górnictwa d.
aem-b 8  (20) lio^a cero 1869 ro4a bb 12 uacoBB no-iyAHH nocpe4CTBOMB; 8 (20) lipca roku bieżącego o godzinie 12ej w południe, za pośredni-
aaneuaT aH H U X B  oG B aB ^eH iti K O T opua a o .u k h m  6 b itb  nncaH B i Ha pycKOMB 
Hew tuK O M B i u h  *paH py3K O M B B3HK3XB H npeacT aB A eiib i H a repóoB O M  
fiyjiar* 75Kon. AOCTOHHCTBa, no c-iBAyJomefi łopitrk:

„B cjiigC T B ie  M 3Btm e«in T o p H aro  4 e n a P TaMeHTa 0 I 'L 16  (2 8 )  
Iiohh c . r .  3a N. 1793 chm b oG bbbabjo, u to  b a ie ^a io  Kynnib ceMb4 ecaTB 
tb ic h u b  n y 4 0 BB u n n s a  b b  miHTaxB « 3 b  u h h k o b h x b  3ano40B B  4 OM6 p OBa 
3 a n a 4 H a r o  T o p n a ro  O k p y ra ,  n p e 4 ./iaraH 3a KantAbiii ny4B  n a  pyG

ctwem deklaracyi opieczętowanych, k tóre m ają być pisane, po ru sk u , 
po niemiecku, albo po francuzku i winny być podane na papierze 
stęplowym ceny kop. 75 podług następującego wzoru:

„W skutek ogłoszenia W ydziału Górnictwa z d. 16 (28) czerwca 
rb. N. 1793 niniejszem deklar., iż życzę sobie kupić siedmdziesiąt tysię­
cy pudów cynku w taflach z hut cynkowych Dąbrowa w Okręgu Zacho­
dnim Górniczym ofiarując za każdy pud cenę rs ....................kop.

so n . . . . .  (nponHCŁio) u cor.iamawcb Ha bcB o6a3aT e,ibC T B a u 3.io ffieH - (wypisać literam i) i zgadzając się na wszystkie zastrzeżenia w arunka­
mi iicytacyjnemi wskazane i mnie wiadome.

Pokwitowanie kassy N. na złożoną przezemnie kaucyę rs. 16,450 
i na koszta licytacyjne rs. 120 dołączam przy niniejszem z nadmienie-

HBIfl BB yCAOBlflXB Kb TOpraMB, KOTOpblfl MHk H3BtCTHbT.
KBHTaHuiio (T ax o ro  t o )  Ka3HaueiicTBa, Ha npeACTaBjieHHbie h i io k  

b b  3 a a o rb  16,450 p y 6 . h Ha ToproBbiB M34epatKii 120 py6. npn ceMB 
n p H ^ a ra io  c b  tB m b, h t o  eczm T o p ru  aa  mhoki h c c o c to b tc h ,  t o  4eH brn  niem, że  takowe w razie nieutrzym ania się na licytacyi winny mi być

zwrócone.
Stałe moje zamieszkanie w N. (a jeżeli w W arszawie to wymie­

nić N. domu). v i
Pisano w N. dnia miesiąca 1869 roku (podpisać wyraźnie im ię

i nazwisko. r H o  a t w g n t v j i  j f i
Każda deklaracya winna być zapieczętowana lakiem i mieć ad­

res: „Do Zarządzającego Wydziałem Górnictwa w W arszawie, dekla­
racya na kupno cynku pudów 70,000“ i przedstawiona na posiedzeniu 
W ydziału Górnictwa 8 (20 lipca) r. b. przed rozpoczęciem licytacyi* 
lub też nadesłana pocztą przed oznaczonym term inem  do je j odbycia.

Deklaracya do której nie będzie dołączony dowód kasy o złoże­
niu ustanowionej w warunkach licytacyjnych kaucyi w ilości rubli sr.

8TH 6y4yTB MHt BOSBpameHH.
IlocToaHHoe MfcCTO 2inTe4bCTBa Moero b b  N. (ecjti we b t*  Bap- 

luaiit, t o  nponHcaTb N . AOHa). .nz-iatni “Ib vboita
IliicaHO b b  ro p o 4 t  N. Ta Karo t o  utic^a, Mhcaąa 1869 ro 4 a  (riOA- 

n u ca m  ueTKO hmh u *ajm iii>).” ; jM  »r -5> >*■ i*. I t o b ^ i o t T  i
KaatAoe oGBBBAeme a o a ® h o  6 b itb  aaneuaraHO cypryneiiB h aape- 

cOBaHO'. ,,3 aBt4biBaiome»iy TopHHMB 4 enaP-raueHT0MŁ B,Ł BapmaBh, 
o6BBBAeHie Ha noKynKy uiiHKa 70 ,000  ny4 0 BB” u npeACTaB.ieHO bb U pu- 
cyTCTBie 4enapTaMeHTa 8  (20) Ik>jb c. r . 40 HaiaTifl ToproBB, hah ate 
npnc.iano k b  TOMy BpeweHH no nouTt.

OGbBBAeHie k b  KOTopoMy He nptuoiKeHO yAOCTOBi peHie Ka3Ha- 
ueheTBa 0  npeAciaBAeHiM yciaHOBAeHHaro TOproBbisin ycAOBifljiH k o a h -  
HecTBa 3a,iora 16,450 py6. 11 Ha ToproBbia H34epaiKn 120 py6. cnuT aei- 16 ,450 i na koszta licytacyjne rub . srebrem  120 poczytaną będzie za  
c a  HeAiMCTBHTe^bHbiMB. j żadną.

^Lige 3a KOiiMB ro p n i coCTaaTca, o6B3aHO HyiBiemibiii hmb uuhkb j U trzym ujący  s i ę  n a  licytacyi obow iązany jest zakupiony przez
iipnuiiMaiB napiiflMH He MeHke th c h u h  ny4 0 BB bb oahhb pasB noc.ib niego cynk przyjm ow ać partyam i najm niej po tysiąc pudów  na raz je -  
npeABapuTeabHOM 3a nero  ynaaTH npii'iinaiom nxcn ueHerb bb łle rp o - \ den, po poprzednim  zapłacen iu  przypadającej za n iego  należytości 
KOBCKoe I ybepHCKoe Ka3HaijencTBo iu h  bb Kaccy Cneąia.ibHaro C6op. w Kasio G ubern ia lnej P etrokow skiej, albo w K asie Specyalnego Po-^ 
m im a bb 4 OMSpoBl;, a Bce KoanuecTBo 70,000 uyAOBB ynuaTinb u B3axb borcy w D ąbrow ie, ca łą  zaś ilość 70,000 pudów  ma zapłacić i zab rać  
ne no3Hie KaKB bb TeneHin mecTH MbcaneBB, cHUTan co flua HBBtmenia na jpóźn ie j w p rzec iągu  sześciu  m iesięcy, licząc od daty  zaw iadom ie- 
e ro  o6b yTBep»4eHiH 3a humb npoTOKOAa ToproBB. 1 n ia  go o zatw ierdzeniu  za nim  p ro tokó łu  licytacyi.

ripouifl yc.xoBui wofflHO BH4 tTB e * e 4 neBHo 3a HCK.uoueHieMB npa3; |  Inne warunki można przejrzeć codziennie z wyłączeniem dni 
4 HiiuHbixB n Ta6e îBHbixB 4neu, bb Kanue.iBpin 1’op H aro  4 en aP'raMenTa świątecznych i galowych w Kancellaryi W ydziału Górnictwa w W a r -  
bb BapmaBb hah bb YnpaB.ieniu Ha>ia.u>HHKa 1'opnbixB 3 aB040Bb 3ana-| szawie jakoteż u Naczelnika Zakładów Górniczych Okręgu Zachoduie- 

4Haro Oxpyra bb 4oMSpoBt. j go w Dąbrowie.
r. BapmaBa, 16 (28) Iiohb 1869 ro 4a.

3anfe4biBaiomiu PopuLiiib 4 enapTaMeHTOMB Aumunoeb.
HauaabHiiKB CeKifiii CoGo.itacuiu.

. 1 - 3) IIpaniiTeub KangeABpiH Epmeeuub. (O. w.)IN 325-
> S i.

. -" . ^ 4 ^ :  g  i ,

LIEBIGA9
-AuilkOite iA \ź/

n  /h M k
(Fray-Bentos)

oryginalny w tedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzo­
ne jest podpisem Professorów Barona J. v. Lie­

big i M. v. Petenkofer, jako rękojmia 
dobroci i tożsamości gatunku.

O t z y m a ł  d w a  z l o t c  n i r d a l e  n a  W y s t a ­
w i e  P a r y z k i e j  r o k u  1 8 6 1  1 w  l l a w r z e
1868.

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie Polakiem, po cenach d e -* 5̂  
talicznych. _ Jssss

1 U  ang. w słoiku J/2 U  ang. w słoiku */* U  ang. w- słoiku ’/ 8 U ang w słoiku
Rs 4 kop. 10 lis. 2 kop. 10 Rs 1 kop. 15 Kop. 6 0 . U

Składy główne wW arszawie u P P . Avg. Ferd. Gaik, L. Gradomslchgo, J. Riedel, St. Roimanith, A.Stępkow-ifm 
slcieyo, Sowińskiego i Szulca, i Ludwika Spiessa.

Sprzedaż hurtowa w domu handlowym •¥. U l  C l  I t  l  i t  I  8 p 7 .ll*  a ,  w W arszawie, ulica Senatorska '
1 Nr 468/9. E R N E S T  G A V ,
' (N r 332) Generalny Agent dla Królestwa Polskiego. VrVef
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OSTRZEŻENIE mm
O D  W Ł  A Ś C  I C I E L A  F  V B R  V R 1

„LA FERiUI”
Naśladowanie papierosów wyrabianych w mo- 

j£j fabryce, szczególniej zaś najbardziej rozpow­
szechnionych PETIT CANON w czerwonych pacz­
kach, doszło już do granic PRZECIWNYCH PRA­
WU.

Kilku z fabrykantów, nie zadawalniając się 
już naśladowaniem paczek w ich kształcie i kolo­
r z e  papieru, przyswajają sobie już i firmę moją, 
a nawet i herb Państwa, albowiem do firmy mo- 
jój , ,LA FERME,” dodają mikroskopijne ,,A” i 
podpisują ,,A LA FERME,” zamiast zaś herbu Pań­
stwa, rysują jakąś figurkę z liści, naśladując do­
skonale kształt dwugłowego orła. ^

Są zaś tacy SPRAWIEDLIWI, którzy ciągnąc 
Z podobnego przemysłu większe korzyści niż te, 
jakich im dostarcza procent od uczciwego handlu, 
starają się dopomogać podejściu, podsuwając pa­
pierosy PODORNE zamiast RZECZYWISTYCH, tak 
dalece, że w niektórych sklepach i na stacyach 
drogi żelaznej, znajdują się na półkach li tylko 
podrabiane papierosy, moje zaś dobywają się 
z pod stołów wtedy tylko, gdy ktoś z kupujących 
podstęp dostrzeże.

Na zasadzie tych ,, DANYCH” OSTRZEGAM PU 
BLICZNOŚĆ O TYCH PODSTĘPACH i proszę ją, 
ażeby kupując papierosy, szczególniej zaś przez 
służących, zwracała baczną uwagę na wyraźne 

Państwa, Orła, jako na jedyną 
u ula d jeszcze nie śmieją naślado- 

; f > jąeych papierosami, o- 
' • ‘Ości sądowej, do jakiój

i f 7,1 ? 1 ny.
i < kclel*  f«br)ki ,.ŁaFermeu

: p L IS I T O O R F F .
(fłr 2 9 9 - 3 - - ^ ) ( 5 7 4 9 )

odbicie ! o » 
02na-kęrJv.iU 
v, ■ 7i ,

strzegąre o 
pociągać ich

E i? li«w n  515*

2 W' C:.

W

K L E C Z E N S K I E G O .
A leja  Jerozolim ska Ar 41,

W prost E xpedycyi towarów drogi żelaznej.W arsz.-W iedeńsJcief, 
Sprzedaje po cenach fabrycznych WAPNO z własnćj kopalni, 

tak w beczkach jako też bez beczek. Beczki wyprawiane w drogę 
opatruje podkręlkami i gwoździami. Expedjuje na żądanie wapno d a  
wszystkich stacyj pięciu dróg żelaznych, kraj przerzynających, jak  
niemnićj podejmuje się expedjowania wapna wodą. Wapno lassowane 
którego zapasy posiada, sprzedaje na łokcie kubiczne i dostawia tako­
we w umyślnie na ten cel przygotowanych skrzyniach. Jeden nawet 
łokieć kubiczny może być odstawiony z pewną tylko różnicą w cenie, 
furmanki. Z kopalni swój Rudniki kamień surowy do użytku cukro­
wni dostawić podejmuje się

K leczerlski i  Spółka .
(Nr 1 3 7 - 4 - ^ 6 )  .-,411 nntq>(3361)

BR O W A R  PA R O W Y
m as s iw  m u ro w a n y  w raz  z k o m p l e t n y m  i n w e n t a r z e m ,  po łożony  w bez­
p o średn ie j  bliskości m ia s ta  R jg i , , ! e r a z  s k ł a d  d o  w y p r z e d a ż y  mieszczący 
się w je d n e m  z p rzedm ieśd  Rygi,  są do  nabyc ia  pod b ardzo  korzystnem i w a r u n k a ­
mi. B r o w a r  t e n  może rów nież  o s o b n o  l i e s  s k ł a d u  być sp rz e d a n y m  i to  ber. 
szkody  d la  in te resu .  .A  ciTaOHU

Bliższą w ia d o m o ś ć  udz ie lą  P a n o w ie  «9. - €»• F a l i r b a c h  w  H y d a e  

i P r o e s s d o r f  et H o c l i  w  I . i p s l i t i .
(Nr  2 5 9 -  4 4~) »n«TBHatigB j t m o  oaa i- .O f t  am or .aR JO O  a o ą i a } }

Buchalteryę Podwójno Włoską
w języku  po lsk im  lub niemiei k im , z a s to so u  sn ą  do K a n to ró w ,  h a n d ló w  lub tab.ryk, 
j a k  rów nież  R A C H U N K O W O Ś Ć  K U P I E C K Ą  i K o resp o n d en c ję ,  udziela D.4- 
W I S O H I .  U lica  D zie lna  N r  4 nowy. P rz y jm u je  zam ów ien ia  od godziny 8— 1 0 -e j
z r a n a  i od 2 4-ej  z po lndn ia .

"rzrjr
(3 — 9) (5858)'

*  R U S K I E  I
i
f
i
M

Tow arzystw o Ubezpieczeń od Ognia
n* P e t e r s b u r g " ,

z kapitałem zakładowym Rs. 2,500,000.
w- •   ;ć>, ’ i '■ ■’ ' r-

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości 
H  domowych, towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i go­
l i  spodarskich, - przeciw stra tom  od ognia  pod bardzo ko­
l i  rzystnemi warunkami.

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na za­
l i  sadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością.

D la  ubezpieczenia się  w  T ow arzystw ie  liu s -  
|»  skiemn pozwolenie  Rządowćj Instytucyi assekuracyjnej sto­
l i  sownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 

(18) września 1868 r . n ie  je s t  w ięcej wymaganemu.
H  Generalny Agent M ikołaj H otwand.
fi Bióro pizy ulicy E lektoralnśj’ w domu Wgo Feldhusen pod | |  
| |  Nr. 4 (dawuiój 745/6) obok Gmachu Bankowego.
1  (Nr. 329) (16601) |g

n

S l E H T . ^ si
sló; d: ń  maleryałów opałowych.

A. ^ Ł a p iń s k ie g o ,
u lica  Jerozolim ska N r 35,' now y,

otworzoną została sprzedaż cementów z fabry k radcy stanu Ciecha­
nowskiego po cenach następujących.

Za 1 beczkę Portland zwanego wagi pudów 12, rs. 5 kop. 85.
Za 1 beczkę zwyczajnego wagi pudów 10, rs. 4 kop. 45. '
Biorącym w większych nartyach, SKŁAD odstępuje procent 

umówiony. Kantory przyjmujące zamówienia na mieście na materya- 
ły opałowe powyższego składu, przyjmują również obstalunki i na 
cement. Odstaw'a furmankami składu w miejsca wskazane natych­
miast uskutecznioną zostaje.

(Nr 250— 1—4) (4589)

I.ułiotrnikom wjborowój l»erl»aty ^

G ł B W N Y  S K I A B  H E B A Y Y  |
m ik o ła j a  s i r a f f l i  i

we własnym domu. na Nowym Świecie, | |

o do­

li

pod Nr 1246 istniejący, 
poleca świeże swe w tych dniach nadeszło transportu, 
broci których osobiście przekonać się mogą.

Biorącym w, większej ilości, odstępuje się stosowny ra­
bat.

(Nr 308—3—3) (4416)

„Waraiiuwa a n ia  2 l  ■c/.erwra im,-j r .— Z a  pozw olen iem  C en zu ry  R z ą d o w e j .— W D r u k a rn i  G aze ty  P o l s k i e j -  1 e d a k to r  ■> u d o l f  O k r ę t .


